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Tzęśe urzędowa.
(O fia ry  na pogorzelców .)

Na wsparc ie  dotkniętych pożarem mieszkańców w W ielkich  
Mostach  z ebrano  w dro dze  składki  w powiec ie  Kulikowskim  1? zl.  
80  c.  w.  a., i pieniądze te zostały już  odesłane na miejsce prze -  

zuacsrenia.

Cześć liicurzedowa.V V

Monarchia Anstryacki
u  itv« l « 'ń ,  1S. luGgo. (N ow in y (tworu. —  W iadom ości 

hieżace. — B rew e papieskie. —  I  ust rukeye dla w ładz względem  
nowej ustawy prasow ej. —  Sądy przysięg ły  h. )

Ich MM. Cesar1/, i Cesarzowa  raczyl i  o f iarować  na j łaskau iej 
na ceł  przeds ięwzię te j  przez  komitet  r cs lauracyi  parafialnego k o ­
ścioła w Ż ółk w i,  w  k tórym z ł o ż o n e  sa z.u loki  rozmaitych c z ł o n ­
ków1 familii Króla Po lsk iego  Jana Sob ies k ieg o ,  ludzioz na restau­
r a c j o  h i s torycznych pamiąłek w tym kośc ie le  —  sumę dwieście  
dukatów.

W c z o r a j  był  u dworu  hal szambclań vki, na który  zaproszeni  
hyli ministrowie i kanclerze nadworni ,  j ak o  tez c iało dyp loma­
tyczne.

W  sobotę  zwiedza ła  N.ij jaś. Pani o c hr on k ę  u cz w a rt e j  dz iel ­
nicy ns Wi cd em u.

Jego  r .xcelencya minist™ S- hmerlina będzie  p r zy jm o w ał  —  
jak donosi  Oazeta w iedeńska ■— na w it czora* l i , zapowiedzianych  
na 20 .  lutego,  6.  i 20.  marca r. h. w salonach ministerstwa stanu.

1’n s s e  p i sze :  Donos zon o  w ostatnich dniach,  j akoby  n o w o -  
mianowany poseł  piemonrki  do Petersburga,  hrabia P epoli , miał 
'v p r ze j eźd z i ć  za t rzymać  sie kilka dni w Wiedniu i wys iąść  u tu­
tej szego  posła rosy jskiego,  pana Bałahina, k tóry  już  kazał  nawet 
przy r z ą d / i ć  dla r.irgo pokoje .  W  tem wszyslk iem,  jak się dow ia ­
dujemy,  nie ma ani s ł owa  prawdy ,  i nikt też, nie wie nic o tem, 
i'*y w o " ó l e  liralóa Pepol i  prze jeż dż ać  będzie  przez  Wied eń .

Dzienniki  paryskie ogłaszają tel egram,  pod ług  k tórego  miał 
Ojciec święty  wydać  Breve  do b i skupów gal icyj ski ch,  z  uponmie-  
liiem, ażeby  za lecać  duchowieństwu w p ły w a ć  na ludność  w duchu 
Szanowania władz  austryackicl i ,  pon ieważ  Ausl rya jest państwem 
katol ickimi .

Instrnkcya dla c.  k. prokuratury i państwa i w ładz  be zp ie cz eń ­
stwa wz g l ęde m wykonania nowej  ustawy prasowe j  i ustawy o p o ­
stępowaniu karnem w sprawach  praso wyc h ,  została juz ,  jak donosi  
•Jnnir. I ior ., rozesłana.  Pon ieważ ta instrnkcya zawiera wiele p o ­
stanowień,  k tórych  znajomość  pot rzebna jes t  wszystkim mającym 
s tyczność  z ustawa prasową ,  przeto ma być  rozesłaną także w szy s t ­
kim uczestn ikom spraw i interesów zos tających  w s tycznośc i  z usta­
wą prasową .  Na jważn ie j sze  dla stron interesowanych ustępy tej 
inśtrukcyi  gą nas tępu jące : §  8- wyl i cza  biblioteki ,  do których o p i ó c z  
biblioteki  dwo rsk ie j  we d ług  §.  18.  U. P. w po jedynczych  krajach 
mają być  nadsyłane egzemplarze  o b o w ią z k o w e .  §.  9 postanawiaj  że 
W’ §.  1S. U.  P. zapewnione  wynagrodzen ie  za egzemplarze  o b o ­
w iąz ko we  pr ze py szn ego  wydania będzie  udzielane tylko na żądanie 
Stron, w sumie 5 0 % .  ceny preimmeracyjnej  iub sk lepowe j .  §.  10. 
w ładza lub b ib l i otek1 nie sa obowiązane  pr z y j m o w a ć  egzemplarze  
o b o w i ą z k o w e  uszkodzone .  §.  I I .  Prz y  każdem spros towaniu na ż ą ­
danie s t rony  prz ez  prokuratoryę  zarządz i ć  się mającem,  ma być  
|r/ ,“ strzcgai ie tb y  to nie zawierało  nic z tego,  co ze  względu  na treść 
lub f ormę nie należy do sprostowania.  §§ .  15.— 17. określają p o ­
s tępowanie z  temi dziełami druku,  k tóre  w myśl  ustawy prasowe j  
iiiaja być  zn i sz czone ,  skon fi skowane ,  lub zakazane.  §. 18. wkłada 
obow iąz ek  na sady i prokuratoryę  państwa,  aby sprawy  prasowe  
był y załatwiane jak najspieszniej ,  lunę postanowienia odnoszą się 
do działania o r ga nó w  rz ąd ow y ch ,  które mają za jm ow ać  się w y k o ­
naniem ustawy prasowe j .  Z  tych zasługują na wspomnienie ,  że  
\v kilku w iększych  miastach s t o ł e cznych  prokuratory i państwa ma 
Władza bezpieczeństwa  udziel ić  do poi icyi  sądowej  w r zec za ch  pra­
sowy ch  pewną l i c zbę c z ł o n k ó w  swo i c h ,  k tórzy  mają b y ć  posłuszni  
Wezwaniu i po leceniom prokuratory i  państwa,  ale p i zy te m pozos ta ­
wać będą z, w ładzą  bez p ieczeństwa  w  zw iązku  s łu żb ow ym .  U w a ­
l a ć  tu należy,  że na mocy  tego  postanowienia samodzielny zakres  
działania w ład zy  bezpieczeństwa  o ile tenże nic je s t  ustawą o k r e ­
ślony,  w n i czem ogran i czony  nie będzie .

D onau Zcitung  usprawiedl iwia rząd,  że  nie zaczyna  od za ­
prowadzen ia  są dów  pr zys ięg łych ,  l e cz  chce  p ierwe j  wnieść  na ra ­
dzie państwa procedurę  karną w której  uwz g lędn ionoby  instytut 
Uczonych sę d z i ó w ,  tudzież  instytut przys ięg łyc h .  Nie  można  z a ­
mi lczeć ,  że  w  Austryi  są nadzw ycza jne  różn i ce  oświaty  w  krajach 
koronnych  i że  zaprowadzen ie  są dów  pr zys ięg łych  j e s t  nie w  ka­

żdym pożądane,  a nawet moż l iwe.  Gdyb y  przys z ły  pod obradę  
ważno różni ce  w yc h od zą c e  po za zakres  wspó lności  wielkich inte­
r esów,  nastąpi łoby nie całkiem podobne  traktowanie kra jów  k o ro n ­
nych,  nie bez  najpilniejszej r ozw ag i ,  a tem samem i nie bez nie­
porozumienia.

S a l z b u r g ,  14. lutego.  J n ier. K or. do no s i :  Se jm kra jowy  
.w Salzburgu  w c iągu ub ieg łego tygodnia za łatwi ł  bardzo  wiele  
przedmiotów1. Na cz terech posiedzeniach,  na k tórych był  także mini­
ster Lasser  obecnym,  uk ończono  obrady nad projektami do ustaw 
wzg lędem regulaminu gminnego i konkureneyi  dróg,  i za łatwiono 
bardzo  wiele pomnie jszych przedmiotów odn oszących  się g ł ów ni e  
do adniiuistracyi ,  a o p r ó cz  tego ważną dla kraju k u es ty ę  leśnictwa 
wzięto  już pod obrady.  Pon ieważ przedmiot  oslalni ułatwionym 
został  tylko  przez  g o r l i w o ś ć  ministerstwa f inansów,  w  obe c  k tó ­
rego  ministerstwo stanu mog ło  działać  jedynie  pośrcdni czn ,  przeto 
uchwalono j ednog łośn ie  z ł o ż y ć  panu ministrowi f inansów najczulsze 
pudziekn w anie.

B i zy  debatach nad ustawą gminną i konkurencyą  dróg ,  o p r ó c z  
sp ra w o z d a w cy  Dra St ieger ,  wzięl i  g ł ó w n ie  udział  deputowani  G ot -  
ter, Haller,  Lainer,  Lasser i Widmami ,  a wszędz ie  można b y ło  d o -  
s l r zedz  roz t ropne  po jmowanie  autonomii  gmin,  i p raktyczne  usi ł o­
wanie być  sprawied l iwym dla stosunków kraju.  Pon ieważ o p r ó cz  
kilku przedmiotów mniejszej  wag i ,  pozos taje  załatwić  ty lko p r o ­
j ekt  wzg lędem patronatu szko lne go ,  prze to  sejm będzie  zapewne  
zamknięty w przyszłym tygodniu.  Słusznie  o tym sejmie p o w i e ­
dz ieć  można,  że choc iaż  na min o nim nie wic i e  mówio no ,  w  k ró t ­
kim czasie i z zadowoleniem kraju wszystkie  sw o j e  prace s z c z ę ­
śl iwie zalatv.il ,

Francy a.
P a r y ż ,  I 0. lutego.  (  W iadom ości s M escyku.)
Z  wiadomości  pr zyw iez ionych  zw y k ł y m  pa row cem  p o c z t o w ym  

do Sa in t -N a za i r e , M onitor  podaje  następujące wyc iąg i ,  s i ęgające 
do 9.  stycznia co do Ori / .aby a do IG. co  do Y e r a c r u z :  j e n e r a ł  
F o r c y  stał za ws ze  jeszcze,  w  Orizahie.  W  dzień n ow eg o  roku j e ­
nerał Douay wyr usz y ł  z San Augustin de Pu Im ar do Kw eb os a k  i 
Tekamahalko,  i miejsce to zajął  bez walki .  Jenerał  Bazainc sk o ­
munikował  się z j enerałem Douai tak,  iż brygada Bertier  we  wsi  
X  ilapasko opierała się o j enerała L ’ IJeriller,  s to jącego  w San A n ­
dres.  W  po ło w ic  grudnia Tainpiko o toczon e  by ło  i icznemi geri lami ,  
z  którenii  w a l c zy ć  musiał pu łkownik Cambridge  z oddziałami  81 .  
piliku i oddziałami  s t rz e l c ów  af rykańskich.  Po dopięciu celu tej 
demnnstracyi ,  wojska w ró c i ły  do Veracruz ,  dla pomaszerowania  na 
Orizabe.  Jenera łowie  Douai i Bazaine mają w sw y ch  prowincyaok 
dostatek żywn ośc i .  Stan zdrowia  w ogó le  jo s t  nader zadowaluia-  
jacy ; l iczba chorych  zmniejsza się z każdym dniem. Niektóre  o d ­
działy wo j sk  przeznaczone  by ły  do naprawy  drogi  między Chiqui -  
bite a Orizaba.  W  Veracruz  nagromadzone są znaczne  zapasy p r o ­
wiantu;  z Ameryki  pó łnocnej  i z wyspy Cuba p rz yb y ł o  1 7 00  mu­
łów i 250 w az ów .

W  końcu robi  Monitor uwagę ,  iż choc iaż  nie za szed ł  żaden 
znaczn ie jszy  wypadek militarny, to j ednak  pozyeyn  w o j sk  zn acz c i e  
się po lepszy ła ,  mnożą cię zapasy ży wnośc i  i wzmaga  się zaufanie 
ludności  w  miarę,  jak przestawać może  z woj sk iem naszem.  Można 
więc  spokojnie  o c ze k iw ać  cli wili,  w  której  armia naprzód się p o ­
sunie, w warunkach koniecznych  do udania się je j  operacyi .

•Journal des Uch ais donosi ,  iż korpus imxy  kańskiej j azdy  
pos i łkowe j ,  przyjęty  l icznem ogniem karab inowym,  na kolumny fran­
cuskie r zucony  został .  L e c z  po kró tkie j  chwil i  wahania się s p o ­
wodo wan e j  trudnościami mie js cowemi  a nndewszys tko  gęsta mgłą,  
żo ł n ierze  nasi odparli  silnie j a zdę  nieprzyjacielską,  kilka chwil  w y ­
s t arczy ło  do jej  r ozpędzenia,  mgła przeszkodz i ła  s t rzel com konnym 
afrykańskim w ściganiu Mexykanów.  W  czasie tej walki  w yd a rz y ł  
sie przypadek poża łowania godny .  Korpus Mesykanów,  p r z e c h o ­
dzących  tia naszą stronę,  a k tórego  prze j śc ie  nie było  me ldowane ,  
z początku strzałami przez  żo ł n ierzy  naszych przyję ty  został .  Z a ­
mieszanie kró tko  jednak t rwało ,  a straty,  j akie  w o j s ko  nasze p o ­
niosło,  są niaio znaczące.

H c r l i n ,  IG. lutego.  (O d pow iedź p. B ism arka na inter- 
p elacyę deputowanych Kantaka i C hłapow skiego.)

Od pow ied ź  pana Bismarka na interpelacyę posłów1 Kantaka i 
C h ł ap ow sk ieg o ,  która w st reszczeniu w rubryce  ostatnich w iad o ­
mości  już zamieści l iśmy,  ltrznii do s ł ow ni e  jak następuje:

, .Co do p ie rw sze go  ( to  jest  co  do zaprowadzen ia w Poznań-  
skiem mieszanej  w ładzy  w o j s k o w o  -  c yw i ln e j )  rząd kró lewsk i  o d p o ­
wiada prostem za pr zec zen iem ;  zaś co do drug iego ( edy kt  jenerała 
YYaldersee i naczelnego  prezesa prowincy i  Poznańsk ie j )  rząd o d p o ­
wiada twierdząco .  Bząd pochwala  edykt  ten tak co do f ormy jak
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co  do treści .  Korzys ta  zaś z tej sposobnośc i  dla wyjaśnienia s w e g o  
stanowiska wzg lędem powstania w Pols ce .  W  wielu cz ęśc iach  K r ó ­
lestwa a mianowicie  w częśc iach  gran i cznych  z  Prusami,  powstanie  
pr zyb ra ł o  rozmiary ,  k tórych  znaczenie  pr zechodz i  g rani ce  własnego 
kraju.  Nieza pr zec zo nym  celem ruchu jest p r zyw ró cen ie  n iepodle­
g łe g o  państwa po lskiego w roz leg łoś c i  zbl iżającej  się ale moż nośc i  
do  dawnych  jego  granic .  Chociaż  zaś cel  ten nie zawiera w sobie 
żądania częśc i  Prus,  to jednak rząd ma prawo  i obo w ią ze k  r o z w a ż e ­
nia, o ile dążenie do zniszczenia stosunków ośc i ennego  państwa,  
traktatami zapewnionych ,  na interesa Prus oddz i a ływ ać  może,  to co 
dla obr ony  tych interesów uczynić  wypada.  Jeżel i  zaś rząd nabę­
dzie przekonania,  iz urzeczywistnien ie  ce l ó w  przez  insurekcyę  z a ­
mierzonych ,  w wysokim stopniu narazi ł oby  na niebezp ieczeństwo ,  
choc iaż  nic stosunki terytoryalne lecz interesa państw*a pruskiego,  
to rząd ma obo w ią ze k  działania pr ze c i wk o  tej insurekcyi ,  nie c z e ­
kając na to,  zeby  się wzmocni ła  i odparcie  j e j  w iększych  j e s z c z e  
ofiar wymaga ło ,  R z ą d  przeto  pruski p r zy g o to w an y  na to być  musi,  
iz powstanie polskie,  choc iaż  sk ierowane  jest  ty lko p r ze c i w k o  rzą­
dowi  rosyjskiemu,  i chociaż  w końcu st łumione zostanie,  jednak 
w czasie trwania sw o je g o  interesa pruskie mocno  ob c h o d z i ć  będzie ,  
c o  tern większą jest  stratą,  im dłużej  trwać  będzie  stan w y ją tko w y  
w  kraju ośc iennym.  Mamy zaś urz ę do w e  o tern doniesienia,  iz są 
usi łowania do przeniesienia powstania na terytoryum pruski" ,  w  chwili  
ku temu sprzyja jącej ,

Rzą d  zaiste p w n y  jest w iernośc i  poddanych polskich Jego  
kró lewsk ie j  Mości .  L e c z  uawet w Kró les twie  Poiskiem powstanie 
r za dko  gdz ie  zasilane bywa przez  obywatel i  i w łośc ian.  Oko ło  
obcycł i  emisaryuszów i emigrantów z zagran icy  prz yby ły ch ,  z e ­
brała się za współdziałan iem jednej  c zęśc i  duchowieństwa,  drobna 
szlachta z  sługami i r obotnikami,  a rlementa te by ły  doś ć  silne do 
zaprowadzen ia anarchii  w roz leg łyc h  krajach,  w których własność  
l życ i e  ludności  na sz tych  są wystawione,  i spokojni  mieszkańcy 
g r o ź b ą  zmuszeni  są do wtórowania insurekcyi .

Ch oc iaż  podobny  stan r z e c z y  11 nas miejsca mieć nie będzie ,  
tn jednak rząd ma obowią zek  chronienia poddanych królewski ch 
przed  n iebezp ieczeństwem,  na k tóre  w skutek przemo cy  lub namowy 
wystawien iby  być  mogli .  Rząd siara się wypełn ić  ten obowią zek ,  
i mocne  ma postanowienie  wszędz ie ,  gdz ieby  tylko sp oko jn oś ć  pu­
bl iczna naruszoną b y ł a ,  użyć  wsze lki ch  ś r od k ów  do j - j  p r zy ­
wrócenia .

Izba wys łuchała tej odpow ied z i  bez  żadnej  dalszej  r ozp raw y .
Komisya budżetowa  izby  deputewonych rozbierała  budżet  mi- 

nisteryum państwa,  niinistcryum spraw zewnętrznych  i ministeryum 
rolni ctwa.  P. Ri smark sam nie byI o b e c n y ;  miejsce jego  za jmował  

j  ego zastępca.  Fundusze do dyspozycy  i ministra przeznaczone ,  
żwaw ą w yw o ła ły  dyskusyę.  Są to fundusze tajne 3 1 .0 00  talarów 
w yno szą ce .  W  roku  pr zysz łym izba deputowanych zr edukowała  j e  
do p o ło w y ,  i p o ło w ę  przyjęła jodynie ze  względu  na zobowiązan ie  
rządu co dń gaze ty  Sternzeitung, w ten czas j e szc ze  wychod ząc e j .  
Referent wniósł  teraz ,  ażeby fundusze zupełnie wymazać .  K o m i ­
sarz rz ądo w y  sprzec iwiał  się temu, twierdząc,  iz rząd funduszów 
podobnych  koniecznie  pot rzebuje ,  gwo l i  temu, ażeby  interesa pruskie 
w  gazetach zagran i cznych  popierać  móg ł .  W  końcu zg o d z o n o  się 
jednomyś lnie  pr ze c i wk o  dwom g łos om ,  na wymazanie tej p o z y c j i  
3 1 . 0 0 0  talarów.  Co do pozy cy i  j ako pensya dla ambasadorów za -  
mieszcy.onoj ,  komisya postanowi ła  zas ł r zed z  w swem sprawozdaniu,  
iz  z powodu Zmiany tytułu posła na ambasadora,  uic można w y -  
s tępywać  na pr zy s z ł oś ć  z w iększem picuiężncm żądaniem.

Królestwo Polskie.
(  W ypadki pow stania .)

O rezultacie walki  wo j sk  rosy jski ch z powstańcami w naj- 
b ł i ższem sąsiedztwie K ra k ow a  na dniu 17.  b.  m. zawiera K rakauer  
Z ty . z 1S. b. m. następujące s z c z e g ó ł y  :

„ P o g ł o s k i  o wypadkach na pograni cznej  w idowni  wałki są tak 
z a w i ł e ,  że musimy o c ze k iw ać  icli wyjaśnienia.  T y m c z a s o w o  tyle 
tylko : Ro s j an ie  w  Miechowie  wyruszy l i  po o łrzymaniu pos i łków 
( / . ł o żo ny ch  z dw óch  batal ionów,  3 dział i oddziału dr ago nów  z Kielc ,  
razem 3 5 00  do 4 0 0 0  ludzi }  pr ze dw cz o r a j  ( H L )  przed południem 
w dw óch  kolumnach;  w Miechowie  pozos tała tylko za łoga  z 8 0 0  
ludzi.  Ojcó\t miał być  atakowany od południa i pó łnocy .  P r z e d ­
w cz o r a j  w i ecz ore m by ły  obie kolumny w Michałowicach  i W o l b r o ­
mie,  oddalone od siebie o 4  mil. T y mc zas em  jak donosi  Czas w y ­
ruszył  s i ln y1 polski  oddział  z O j c o w a ,  i p r zy b yw s zy  pospiesznym 
marszem pomiędzy  obydwiema kolumnami rosyjskiemi pod Miechów,  
u derzy ł  wc/ .oraj  zrana o godzinie  5 na pozos tawioną tam za łogę .  
Wa łka  trwała kilka godz in ,  i wypadła jak się zdaje  na n ieko rz yść  
po w st ań có w .  Przynajmniej  donosi  przejęta przez  p o w s t a ń c ó w ,  a 
udzielona Czasow i w  od pisie depesza komenderującego  w M iecho ­
wie majora rosy j sk iego Neped i  do księcia Gagrationn ż> dnia w c z o ­
ra j s zego  / rana  o godzinie  Ot ej : „ D z i ś  zrana o godz in ie  5  uderzył  
na Miechów oddz ia ł  z ł o ż o n y  z 2 0 0 0  ludzi w  t rzech kolumnach.  
Nieprzy jac i e l  odparty,  ale g roz i  nowym atakiem ; pr oszę  więc o po— 
s i łk i . “  Dalej s łychać ,  że  powstańcy  po wróc i l i  pospiesznym marszem 
do  O j c owa ,  j ak mówią ,  by ud erzyć  na Bngral iona,  k tórego  kolumna 
w  tej cli wili posunęła się ju ż  z Michałowic  na O w c za r y  i G orz k ie w  
ku dolinie O j c owa .

Drugi  atak na Miechó w nastąpił o godzinie  l l s t o j ,  i sk o ń c z y ł  
się —  jak  nam donoszą pod ług  opowiadania pe w neg o  ronionego
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powstańcy ,  k tóry  przyby ł  tu 7. Miechowa,  zupełną klęską powstańców-  
Oddział  ich,  mówią że  tak z.wany batalion Ż u a w ó w ,  oddz iał  w yb or o -  
wy  z ł o ż o n y  po największej  c z ęśc i  z tutejszych młodych  ludzi,  przy* 
j ę ty  zos tał  w  od leg łośc i  1 0 00  k rp k ów  pod Miechowem ogniem dzia­
ł o w ym  i zachwia ł  się w nieładzie.  Za ło ga  z robi ła potem wyc ieczkę  
i rzuci ła się z bagnetem na powst ańc ów ,  k tórzy  tymczasem zebra ł1 
się i wytrzymali  waleczn ie  atak ; Rosyanie  zaczę l i  się co fać  i w.aj- 
c ząc  wracal i  tło miasta ; powstańcy rzneiłi  się za nimi z  gwałto* 
wnośeią , ale gdy  juz  zupełnie wdarl i  się łub —  zwabieni  zostali 
do miasta,  wpad ł  na nich drugi oddziat  wojska z zaplecza i pobił  
icli w okropny  s p o s ó b ;  tylkn 2 0 0  po w st ań có w  u s z ł o ;  reszta zabici 
a Ib o ranieni.  W ia d o m oś ć  ta za t rwo ży ła  wiel ce  ludność  tutejszą, 
g dy ż  pomiędzy  poleg łymi  wymieniają nazwiska wielu synó w i kre­
wnych tutejszych rodzin.

W cz o ra j s z e j  nocy  znaczna l iczba powst ańc ów ,  naciśnięta od 
Rosynn przesz ła na terytoryum austryackie i przybyła  do Czarnej  
pod Krzes/ .owicami .  (Jak  nam donoszą ,  przybywają  tam ciągło  u z b r o ­
jeni  po w st ań cy . )  Dziś przed południem z loz y l i  oni broń w  obec  
stacyonujacych  w Krzes / .o  wicach wo jsk ausli yackl ch ,  Do  tutejszego 
szpitalu śgo .  Ł a z a r za  przywie z io no  wczor a j  w nocy 7  p o w st a ń có w . u

Montenegro.
( Obecny stan rz e cz y .)

„ S p r a w ę  c ze rn og ór s ką  —  pisze Jen . K orr. z A ustryi  z  16- 
b. m. — w yp r o w a d z i ł  ostatni telegram z Trzebini i  z  14 go  b. m. 
z n ow u  nagle na widownię  świata po l i tycznego .  Dotąd nie je steśmy  
j e s z c z e  w stanie o ceni ć  catej  don ios łośc i  j e g o ,  r obimy  j ednak  tym­
c z a s o w o  uwagę ,  ze  doniesienia,  j a k ob y  w Ri e lopąw lowiey  zburzone 
zos tały  dwie  st rażnice ,  nie rozumiemy d o k ł a d n i e , g d y z  obrdwa  
prawie  ukończone  ju ż  f orty  znajdują sic pod Wi s se cz i c ą  i Petriną 
G la w ic ą ;  zaś pod R ie lopawlowicą  inoze tylko jeden fort  się zna j ­
d o w ać .

Ż e  zresztą pomiędzy  naczelnikami czernogórsk iemi  z  powodu 
fortyf ikacyi  gośc ińca w o j s k o w e g o  panuje wielkie  wzburzenie ,  a tem 
większe  dla t ego,  iż Książę nie miał  odwag i  oznajmić  swemu lu­
dowi  przyjęte na siebie w tym wz g lędz ie  zobowiązan ia ,  to nie po d ­
lega żadnej  wąt p l iw ośc i ;  i to t ez  n iebezpieczna agitacyn j es t  g ł ó ­
wnym argumentem,  na k tóry  po w o łu je  się Książę w swo i c h  propn-  
zy cy ac h  do mocarstw a o raz  przy najnowszych  krokach ,  przeds ię ­
wz ię tych w tej mierze w Konstantynopolu.  Ryć  może  nawet,  ze 
wybuch  naczeln ików uie by łb y  dla Księcia zupełnie  niepożądanym,  
w mniemaniu, że  to pop ar łoby  j e g o  prośby zaniesione do Porty,  
g dy ż  s tanowi łoby  to do w ód  praw dz iw ośc i  j e g o  podań.

Co się ty cz y  nakoniee u spomńionego  w tym telegramie Jyiro­
zumienia C z o r n o g ó r c ó w  /, Hercegowiną ,  można by ło  / .daniem naszem 
być  pr zyg oto w any m na to, g dy ż  N ord  z 12.  lutego / . f ormułował  
kompletny akt oskarżenia prz ec i w  Percie ,  i dziennik ten, k tórego  
stanowisko  dostatecznie  jest znane,  przedstawiał  wyraźn ie  , , intrygi£’ 
ku wyparc iu Luki  Vuka lowicha ze  stanowiska nadanago mu przed 
ezterma miesiącami,  gdy  tymczasem z  innych wiadomośc i  pokazuje 
się, że  Porta w najnowszym czasie miała po w o dy  niezupełnie d o ­
wierzać  lojalności  tego naczelnika.

Ws pomniany  artykuł N orda  ponawia także z sz cz eg ó ln ym  
naciskiem obwinienie  przec iw  Po rad1, że  pokon aws zy  Montenegrynów 
narusza warunkami nałozonemi  na zw y c ię ż o n y ch  zobowiązan ie  p r z y ­
jęte na kongres ie  paryskim w r. 185<t, co j ednak j es t  zupełnie  b e z ­
zasadnym zarzutem.  Na tym kongresie  niesłanęła żadna umowa 
w zg lędem Montenegru,  g d y z  Porta odparła z  g ó r y  s t ano wcz o  zamiar 
wzięc ia  s tosunków cz er n o gó rs k i cb  pod obradę .  Ż e  zaś po p o k o ­
naniu ostatniego powstania obstawała przy  r z e cz y w is t y c h  g w a rs u -  
cyach  utrzymania spoko jnośc i ,  nie można  z  tego w zg lę du  rob i ć  j e j  
ża dne go  zarzutu .u

3v r o n i fi a.
(P ożar.) W  nocy z 5. na G. b. m. zgorzały z niewiadomej dotąd przy­

czyny w  J a b ł o n e e  n i ż n e j  w obwodzie Samborskim budynki mieszkalne i 
gospodarskie trzech włościan tamtejszych. Szkody nieobliczono je szcze .

(Statystyka Meksyku.) Jeden z dzienników amerykańskich podaje artykuł 
o Meksyk!#, z którego się okazuje, żo w  rzeezypospolitej tej znajduje się około 
1300 f i n c a s  r u s t i c a s ,  czyli majątków ziem skich , ocenionych na 720 m ilio­
nów dolarów. Nieruchom ości w miastach, oszacowane są na 635 m ilionów ; co 
razom stanowi 1355 milionów dolarów ; lecz ponieważ szacunek ten opiera się 
na deklaracyach, złożonych do oznaczenia podatku, prawdopodobnie wartość 
nieruchomości jest znacznie wyższa. W artość dóbr kościelnych jest bardzo 
znaczna. Don Miguel Lerdo oznacza ją  na 250 do 300 milionów dolarów , lecz 
nie liczy  długów hypotecznych któremi są obciążone. Dochód duchowieństwa 
7. dziesięcin i j u r a  s t o l a e  wynosi około 7 do 8 milionów dolarów rocznie. 
W  Meksyku znajduje się I arcybiskup, 10 biskupów i 184 proboszczów . Du­
chowieństwo świeckie składa sio z 32Ż0 osób. Jest tam HG klasztorów, i 113!) 
zakonników , 8 kolegiów  propagandy, z  233 pensyonarzami i 59 klasztorów żeń­
skich, w których znajduje się 1541 zakonnic, 74r> dziewcząt i 879 sług. W e ­
dług Don Miguola L erd o , różne rasy w M eksyku, w  następującym względem 
całej ludności są stosunku ; Indyanie czystej krwi stanowią połowę ludności, 
potomkowie europejczyków jedną szóstą część, mefysowie mieszanej krwi euro­
pejczyków , indyan i murzynów jedną trzecia c z ę ś ć ; razom cala ludność wyno­
si 8,287.413 głów .

(Poszukiwania podziem ne) dokonane za staraniem konsula francuskiego 
w Bagdadzie pośród ruin Babilonu, uwieńczono zostały bardzo p o m y ś ln e "
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odkryciami. W  luimilusie Nim roóa, ju ż badanym w  1820 r. przez p. Layarda, 
'naleziono cztery płaskorzeźby olbrzymich rozm iarów, rzeźbione na czterech 
"ie lk ich  pł tach gipsowych, a przedstawiające alegoryczne postacie. W iększa 
cześć tych płaskorzeźb ma długie napisy kuniczne, zwracające uwagę doskona­
leni zachowaniem. Pewna liczba rzeźb w mniejszych rozmiarach , przedstawia 
to sceny z życia  A syryjczyków  , to wojenne w ypadki; nakoniec pewna liczba 
napisów wyrżniętych na kamieniu lub na ceg ła ch , sięgających najodleglejszej 
starożytności, jak się zdaje, dostarcza archeologom  ciekawych objaśnień. Sza­
cowne te wykopaliska zostały wysłane do Francyi.

(Pan D oppler) kompozytor opery pod tytułem „W anda" przybył właśnie 
do Lwowa. D iś i jutro będzie on przew odniczył na próbach, a w sobotę bę­
dzie kierował osobiście wykonaniem opery, którą na teatrach w W iedniu i P e­
szcie przyjęto. z lakierni oklaskami. Kostiumy polskie i węgierskie do tej opery 
naśladuja dokładnie ubiory z owych czasów.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
I . w ó w .  10. lutego.  Krótkie  będzie  dzi sie j sze  nasze spra­

wozdanie ,  bo s tagnacja  zupełna z n ó w  wróc i ła ,  dawna sta gnący a, 
zupełne uśpienie.  T a r g  londyński  z dii. 15.  li. m. był  bez  żadnego 
ożywienia,  pokop  na pszeni ce  nader ograni czony,  ceny  za ledwo  
Utrzymać sie zdo ł a ły .  Spekulaeya w  handlu - / .bonowym zupełnie 
Usłała, nikt nie kupuje jeno na zaspoko jenie  istotnej po t rzeby .  Ost- 
see-Z tg .  podaje  c i ekawe  s z c z e g ó ł y  pod w zg lę de m w yw o zu  pszenicy 
* Ameryk i  pó łnocne j .  Z  portu Chicago  w państwie Ill inois w y w i e ­
ziono zh oza  i mąki na zh o ze  ob l i czone j  w roku 185i) 8 . 7 5 1 . 3 5 3  
biislieli, zaś w roku  18G2 z  t eg oż  samego portu 2 1 , 0 0 2 .7 6 5  husheli ; 
w y w ó z  z  innych por tów  był  prawie  w tym samym stosunku zkąd 
" ' jk a zu je  się,  iz w y w ó z  zbo ża  z Ameryk i  w ostatnich czterech
latach prawi*  w trójnasób się pow ięk sz y ł .  W  roku b ieżącym nie 
spodziewają się zn ac zn ego  zbioru pszeni cy ,  1*o najprzód zasiewy 
przysz łor ocz ne  nie dob rze  W’ polu słoja,  a następnie dla braku rąk 
wiele pól  nie obsiano,  w końcu zaś  konsnmeya w kraju samym
Znacznie je» t  większa z pow odu  trwające j  c iągle wo jny  domowej .  
Wszak że  wojna ta dłużej  jak rok jeden t rw ać  nie mo że ,  ustanie 
bowiem-d la  zupe łnego si ł  wyniszczen ia  a za pr zyw ró cen iem  pokoju 
lękać się trzeba,  ze  d o w o z y  amerykańskie  do kolosalnych dojdą 
rozmiarów,

W  obe c  p o w y ż s z e g o  usposobienia targu londyńskiego ,  targi 
kontynentalne nie mog ły  w y j ść  z d o t yc h c za s o w eg o  uśpienia. W  W r o ­
cławiu obro ty  targu z b o ż o w e g o  by ły  prawie  żadne ;  ceny no ­
minalne notowano  jak następuje:

Cszenicu szlasku biała
w „  żółta
„  biała galicyjska
„  żółta  galicyjska

Zyto
Jęczmień  
thoits  
tirach

R zepak  t r zymał  się w cenie od 2 4 0  do 2 8 0  s r ebrn ików za 
150 22". R zepuik  z i m o w y  od 2 4 0  do 265 ,  letni od 2 0 5  do 245.

K oniczyna czerw ona  znajdywała ła twy  nader o d b y t ;  z iarno 
Uajcelniejsze p łacono  do 1 6 ' / j  talarów cetnar c ł o w y .  Gatunki po ­
ślednie i podle j sze zaniedbane,  popyt  na nie słaby,  ceny nader 
°izkie.

W e  L w o w i e  samym odbyt ogranicza się na mie js cową potrzebę ; 
°  w y w o z i e  za grani cę  myśleć  uie można.  Ceny  utrzymują się 
prawie bez  zmiany.

Ostatnie wiadomości.
L w  ó i r ,  20 .  lutego.  W  obec  doniesień dziennikarskich,  j a k ob y  

Ua wyto cze n ie  procesu czeskiemu dz ienn ikarzowi  panu G re g e ro w i  
"p ły n ę ł a  ambasada rosy jska w Wiedniu,  o świadcza  Jen. K or. z 18. 
b. iii,, t e  podanie to je s t  zupełnie bezzasadne.  Ró w n ie ż  sądzi  ta 
ko respondenc ja ,  że  wcale  wątpl iwą jeet w iad om ość ,  j a k ob y  r o s y j ­
ska ambasada w Wiedniu miała użalać się na pol i tykę Austryi  

obec  powstania po lsk iego,  i dodaje ,  że właśnie osłatniemi czasy 
' dewidywał  się pan Rałabin dla s łabośc i  wca le  z austryackim mi­
nistrem spraw zagran icznych .

Z  widowni  walki  w  sąsiedztwie K rak owa  donosi  Czas z 18.  
podług te l egramu,  zam ies zcz on eg o  w  dziennikach wiedeńskich co 
'^stępu je :  Pod czas ,  g dy  Rosyanie w sile 4 0 0 0  ludzi postępowal i  
"  t r zech  kolumnach ku O j c o w u ,  wyszl i  ztamtąd powstańcy  p o ­
spiesznym marszem i pociągnęl i  na Miechów,  gdz ie  pozostała za łoga 
‘‘osyjska z l o ż ou a  z 8 0 0  ludzi.  Powstańcy uderzyl i  17 go  zrana na 
" l iechów,  ale zostal i  odparci .  —  W a d o m o ś c i  te po twierdza  także 
" c z o r a j s z y  Czas z 19.  b. i i i. sz c z e g ó ł o w e m  opisaniem w yp raw y  
Powstańców u* Miechów,  z  k tórego  pokazuje się,  że  wypr awa  ta 
*uprłnie się nie powiod ła ,  i powstańcy  s t rac iwszy  do 10G poleg łych ,  
*«ł'nęli się uie w iadomo dokąd.  Tym cz as em  kolumny rosyj sk ie  dą -  
H c e  ku O j c o w u ,  w k r o c z y ł y  ju ż  17.  zrana w dolinę Prądnika pod 
Ojcowem,  nic napotykając  nigdzie od dz ia łó w  powstańczych ,  które  
J»k się zda je  w  całe j  sile ruszyl i  na Miechów,  pr óc z  c hor ych  i b ez ­
bronnych,  k tór zy  cofnęl i  się na terytoryum austryackie.  Dalej  do -  
kosi Czas z  19.  I). in., ż c  prze c i w  opu szczonemu prze z  oddziały

polskie O j c o w u  ciągnie także inna kolumna ivo 'sk rosy jski ch od 
C z ę s to c h o w y  prze z  Z . rki,  le cz  o działaniu jej nie ma j eszcze  ż a ­
dnych wiadomośc i .  Miasto K ra k ów  ma pod ług  doniesienia Czasu 
przedstawiać  dziś bardzo  smutny widok ,  g d y ż  niejedna rodzina tam­
tejsza została okryta ża łobą po stracie synów’ lub braci ,  k tórzy  
polegli  pod Miechowem.  Pewna liczba powst ań ców  przeszła na te-  
rytoryum austryackie po największej  częśc i  bezbronna,  a ci,  k tórzy  
byli  z bronią,  z ł oży l i  ją przy wejśc iu na granice.  IV nocy i w ciągu 
dnia 19go  pr zyw iez io no  do K rakowa  wielu ranionych,  których p o ­
mieszczono-  c zęśc ią  w szpitalu S.  Ła z ar za ,  lub klinice chi rurgi cznej ,  
c zęśc ią  zaś po domach prywatnych.  W ie l e  także obywate lstwa 
przyb y ł o  w tych dniach do Krakowa  z rodzinami.

P r ó c z  tego podajemy tu j e s zc ze  następujące s z c z e g ó ł y ,  o d n o ­
szące  do u y p a d k ó w  w Kró les twie  Polskiem z doniesień dzienni ­
karskich.

Jen. K or. podaje następującą ko re sp o n de nc je  z T a r n o w u  : 
powstańcami nie idzie najlepiej.  W c z o r a j  p r zy b y ł o  do T a r ­

nowa nieco z b ie g ó w  z ich s z e r e g ó w ;  w Szczuc in ie  (\v powiec ie  
Dą b ro w sk im )  jest  ich znaczniejsza l iczba.  Dzi si ejszej  nocy wys łano do 
S zczuc ina  huzarów aby ich roz br o i ć .  Ci zb ieg ow ie  przedstawiają 
stan korpusu L an g iewicza  w świet le uie bardzo  pninyślnem. Ma on 
pod swemi rozkazami  35 00  ludzi,  n i i edz j  nimi 4 0 0  jezdnych,  500  
u zbro jonych  strzelbami,  a 1000 uz bro jonych  kosami obosiecznemi ,  
reszta dla braku iuuej broni ma kije. Lang iew icz  wyparły  przez  
l lusymi ze  Staszowa ,  ustąpił do S t o k uicv.  Są to d bra lir. P o to c ­
kiego.  S tas zów  spalili Ros jan ie .  Z b i e g ow ie  zeznaj  a także,  że pud 
Stas zow em organizuje  się r e w o l u c ja  włośc ian,  ale przec iw  po w st ań ­
com.  Kto się do tego  przyczyn ia ,  niewiadomo.  Dąbrowsk i  b j ł y  
major  węgiersk i ,  ma obiąć dow ództw o nad korpusem Kuro wsk ieg o .  
Powstańcy  ze  Z w i e rz y ń c a  rozpró sz y l i  sio w  ok o l i cy  Kamionki  i 
Księżpola.  Rodz iny ,  które s chron i ły  się do Gałicyi ,  wracają j u ż  do 
Polski .  ‘

W  G azecie w iedeńskiej c z y t a m y :  „ W  powiec ie  Kosińsk im,  
w którym dotąd panował  s p o k ó j ,  zasz ło  we d łu g  P os . Z tg . kilka 
starć między  wojskim rosy jsk iem a powstańcami.  15' Izbicach,  nie­
daleko K ła do w y  spalili powstańcy  m a g a z y n ,  przyrzeni  Rosyanie  
stracili  w zabitych majora , of icera i kilkunastu żo ł n ierzy .  Z  Ko ni ­
na d. 11.  z  rana wys łano tamże oddział  wo jska  na pomoc .  W  Unio -  
wie,  powiec ie  Ł ę c z y c k i m ,  ukonstytuowała się lilia komitetu powstań­
cz ego .  T am że  odbywają się posiedzenia i ćwiczenia w o j sk ow e .

Jak donosi  lino. ruski, woj ska rosyjskie są skoncentrowane  
w calem Kró les twie  , stoją po miastach i drogach  , ważnych  jeod 
w zg lędem strategicznym.  Dla uiszczenia po w st ańc ów  używane są 
kolumny ruchome .  Z  g ł ęb i  R o s j i  nadciągają c iągle wojska do P o l ­
ski .  P r z e m y s ło w c y  wysyłają do W a rs za w y  wielkie  zapasy prowian­
tów wsze lk iego  rodzaju.

Czas z  18. opowiada z  pog łoski ,  że  w  Sandomierskiem miał 
Lan g i ew icz  pobić  R o s ja n  i odebrać  im dwa działa

Natomiast donosi  te l egram z l V a i ' S z a > V } '  z 17. b. iii. co  
następuje:  Powstańcy  pod Lang iewiczem zostali  r o z b i c i ;  100 po le ­
g ł o ;  11 w o z ó w  z rzeczami  i 3 działa drewniane zabrali  Rosyanie.  
T a k ż e  pod Mławą została r ozp rós zon a  banda pow stańców.

G azeta krzyżow a berlińska  twierdzi ,  iż Wie lopo lski  coraz  
więce j  lękać się zdaje  o sw o je  życ i e ,  nie wy jeżda ,  jeno w p o w o ­
zie żelazneini  blachami okutym pod eskor tą żandarmów.  G d z i ek o l ­
wiek  margrabia zaproszony  bywa na obiad,  tam poprzedn io  nastę­
puje rewizya  domu ca łeg o  i o sadzenie  g o  przez  wo j sk o .  Poc zyn a  
to być  po d e j rz a n e m ; poczynają powątp iewać  o usi łowaniach otrucia 
go ,  powątpiewają nawet o tern, ażeby  k iedyko lwiek  otruć  g o  chciano.  
Sądzą,  ze  Wielopol ski  dlatego otacza sie urokiem za machów,  ażeby  
w obec  nieufności ,  która w zg lędem niego nawet u dw oru  powstała ,  
okazać,  iż  jest  istotnie zawzię tym nieprzyjacielem powstania.

Nieufność  względem Wie lo po l s k ie go  miała ogarnąć  całą armię 
rosyjską.

Na posiedzeniu izby wy żs ze j  parlamentu angielskiego  l o rd  
Russel  broni ł  p r ze c i w k o  hr. Dcrby  k r o k ó w  rządu angielskiego 
wzg lędem Brazyl i i .  Markiz Normanby,  krytykując  niebieską księgę 
włoską  ( z b i ó r  dok u m e n tó w )  twierdz i ł ,  iz lord Palmerslon w  ro ku  
18 49  zgadza ł  się na osadzi  nie Rzymu przez Francuzów.  L o r d  R u s ­
sel do w ió d ł  inylność tęgo  twierdzenia.  W  izbie niższej  lo rd Pa l -  
merston oś w ia dc z y ł  na in terpelacj ę  Rentinka.  iż  rząd nie odebra ł  
w iadomośc i  o ustaniu blokady Charlestona,  dlatego zdania żadnego 
ob jawić  nie może .  Na in terpe lacj ę  Hocbuckn o ś w ia dc z y ł  l ord  Pal -  
merston,  iż  rząd nie odebra ł  dotąd żadnej  protes tacyi  ze  strony 
mocarstw  europej skich wzg lędem odstąpienia W y s p  Joński ch.

Se jm szw edzki  o św ia d cz y ł  się za zaprowadzen iem w sp ó ln ych  
miar,  w ag  i wspólnej  monety skandynawskiej  dla S z w e c y i ,  N o r w e ­
gii  i Danii.

1 4 ' n j ś w i c ż ś z a  p o c z t a .
l i r a  l i  ó w ,  18.  lutego.  W c z o r a j  powstańcy  napadli na Mie ­

chów .  Rosyanie przy  pom ocy  dział  zadali  im wielką klęskę.  Z  p o ­
wstańców padło  300 ,  drugie tyle jest  rannych.  Dz i ś  zrana p r z y ­
by ło  do Krakowa  wielu rannych,  i umieszczono  ich w  szpitalach.

l t e r l i n ,  18.  lutego.  Na d/ . isiejszem posiedzeniu i zby  depu­
towanych  Car lowi tz  i Schulze  interpelowal i ,  c z y  rząd  za w a r ł  z  r z ą ­
dem r o s j j s k im  traktat celem udzielenia p o m o c y  do stłumienia p o ­
wstania pol sk iego ,  a w tym razie ,  jakiej  on j e s t  o sn o w y .  Pan 
Bismark odmawia odpowiedz i .  W s z c z y n a  się debata ,  w  której  
Bi smark oświadcza,  ze  rząd nie trzyma się pol i tyki  rosy j sk ie j ,  l e cz

od 08  do 81 sr. szefel  prus. wagi  85  22* cł.
od CC d o 74 i?
od 70  do 79 » »
od 64  do 72 r 5?
od 50  do 53 tt tt
od 38  do 42 tt 5?
od 25  do 27 tt tt
od 4G do 52 tt jj
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pr usk ie j ;  z c  strony innych mocars tw  nie nadeszły przedstawienia 
odradza jące ,  depesze  prz ez  Czas wspomnione są n ieprawdz iwe.

F rak cye  l iberalne wnoszą  r ez o l u cy ę :  Interes Prus wymaga ,  nie 
sprzy jać  żadnej  z  stron,  żadna więc z nich nie powinna zbro j no  
pr zec ho dz i ć  granicy .

I S c r l i n . 18.  lutego.  Nordd. Z tg . p i s ze :  Układy  z  Ro sy ą  
odnosi ły  się tylko do ś r o d k ó w  prz ec i w  powstaniu le cz  nie do k w e -  
styi polskiej  w ogó l noś c i ,  tern umiej do porozumienia się w zg lędem 
pol i tyki  og ó ln e j ;  z Austrya nie zawarto  żadnych uk ładów.

1‘ a r y ź  ,  18. lutego.  P a trie  p i sze :  T r z e j  Po lacy ,  uczniowie  
s z k ó ł  nasz ych :  Koperezyusk i ,  Pr e nc zk ow sk i  i Dry ko ws ki ,  k tórzy  
z Paryża spieszyl i  do Polski ,  zostal i ,  j a k  mówią ,  uwięzieni  w  T o ­
runiu,  i przez  Prusy wydani  Piosyi. Pr z e z  wzgląd na honor  Prus,  
P a trie  nie wierzy  temu.

C e C e g i f l m t j  C i u o u i s f u c j .

T n r i i ó w , 19.  lutego.  Dnia 17.  b. n>. zasz ło  starci e między 
L an g iew icz em  a Ro s j a na m i ,  lecz nie by ło  s tanowcze .  L an g i ew icz  
ustąpił  do St aszowa ,  Rosyanie do Stolmicy.

U  i r d e n ,  19. lutego.  llrcs l. Z tg. don os i :  W n o c y  z dnia 
17 .  na 18.  powstańcy zajęli  Konin,  l iosyanie  przerażen i  niespo­
dz iewanym napadem, mieli być  rozprószen i .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 19. lutego.

Hotel George : PP. T ie t lc r  M iecz., z  Dzwiniacza. — Rudziński Antoni, 
z Leszczyna.

Hotel europejski: Uianiecki C., z Kłodna. — Hr. Tarnowski S z W ró ­
blewy. — Hoszowski J., z Podliszels. —  Sosnowski A ., z  W arszaw y.

Hotel angielski: Janocha J. c. k. ml la r ., z Tarnowa. — Rulikowski J., 
z Uhrynowa. —  Sługocki Z ., z Rozwadowa. - -  Meciński R  , z  Droholówki. —  
Paszkowski F., z Turynu. —  Hr. Karnicki T ., z W ołoszczyzny.

Hotel Langa: Ceglecki M., z Podwołoczysk.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 19. lutego.

PP. Mniszek A . i W ł., do Przemyśla. —  lir . D zieduszycki Stanisł., do 
Gwoźdzca. —  Szeptycki J., do Przyłbicy. —  Hr. Komorowski W .,  do Riiinki. 
Rakowski A. i Jankowski II., do Paryża. —  Kwapił J. c. k. not., do Z łoczow a. 
Komarnicki B., do Sassowa. — lir . Kom rowski F., do Ł u c z y c .—  Paygart S ., 
do Krzywerikiego. —  Cedler O., do Tarnowa. —  Luwskul K. pastor i Iłack - 
man E. biskup, do Czernowie. — T rzeeieck i A ., do W o li milewskiej. —  Mal­
czew ski J , do Skwarzawy. —  Tergonde F., do Łodziny. —  Rubezyński A .,

do Stanina. — Czajkowski T . c. k. porucznik i Czajkowski Hip., do Bobrki. 
Dunajewski E., do K rólicza.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D nia l i ) . lutego 1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0U Heamn.

Stopień 
ciepła 

według 
Heauin.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2 . god. po poł. 
lO.god.wieoz.

326.42
326.61
3*9.09

-1-  0.4
-t- 1 2  
— 1.6

82.2
83.8
76.9

pótnoo. zacli. st.
n f*

północny „

śnieg
poehinun ó 
pogoda

W ysokość śniegu 3 -

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 19. lutego.

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . . . .
Pólimperyał zł. r o s y js k i ...................
Rubel srebrny r o s y js k i ...................
Talar pruski ...................
Polski kurant i pięciozłotówka . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100  z ł , ' 

„ „ „ m. k. za 100 zl. (
Galicyjskie obligacj e indeinnizaeyjne 
5%  Pożyczka narodowa 
A keyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką | towarem
zł. C. zł. ‘■w

5 4 i 5 51' ,
5 48 5 54
9 35 9 47%
1 78 1 66
1 76 1 71%

77 75 78 43
SI 68 62 35
72 75 73 i i
61 33 62 13

217 38 219 —"

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 19 lutego.

Metaliki po 5%  za 100 zł. 70.— . Z pożyczki naród, po 5%  za 100 zl. 
81 .7ó ; po 4 % ‘ r za 100 zł. — .—  ; po 4%  za 100 zł. — . — . O b 1 i g a e y e i n- 
d c m n i z a c y j n o  Niższej Austryi po 5%  za 100 zł. — .— ; W ęgier —. — • 
Galicyi — .— ; Bukowiny — .— ; Akeye Banku narodowego sztuka 814.—-i 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemj’slu 220 .40 ; niższo-austr. towarzy* 
stwa eskomtowego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 40%  za 109 zł. — .— .
W e x I o w y .  Za 100 zł. południowo -  niemieckiej waluty — .— . — •

Lipsk za 100 talarów — .— . London za 10 funtów sztcrl. 115.30. Medyolan 
za 100 zł. waluty austryaćk. — .— . Paryż za 100 fr. — .— .

Kurs z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5.52, , dukaty ces. pełnej w ag' 
— .— . korony — — , półkorony — .— . Srebro 114.50.

Kurs giełd)- wiedeńskiej.
Dnia 17. lutego.

fl. D ług publiczny. (Za 100 zł.
A . P a ń s t w a .  pien. towar. 

W  austr. wal. po 5%  . . 09.10 69.30
„ bez kuponów 

zwrotny po 5%  . . . .  94.30 94.50 
Z pożyczki naród, z proc.

od stycznia do lipca po 5% S 1.80 81.90 
od kwiet. do pażd. po 5%  81.90 82.— 

Z  r. 1851 ser. Ił. po 5%  — — —
Metaliki po 5 % .......  75.80 76.—
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5%  . 7 6 .— 76.20
po 4 % %  . . . .  65.25 65.50
„ 4 % .......  58.—  58.50
„ 3 % .......  43.75 44—
„ 2% %  . . . . 38.—  39—
„ 1 % ......... 15.20 15.30

wyl

dtlO. 
dtto. 
dI to. , 
d 110. ,
dlto.

P rzez, do z r. 1839
cate l o s y ............................  152.50 153.-

P rzez. do wyl. 7, r. 1839
piąta cześć lo sów  

P rzez, do w j l .  z r. 
P rzez, do wyl.  z r.

po 500 zł. . . . 
Przez, do wyl.  z r. 

po 100 zł. . . .

. . . 149___
1854 93—  
1860
, . . 93.85 
1860

. . . 95.25

150,
93, 25

94—

Renty Como po 42 lir. aust. 16.73
W j los. obi. dawn. i P° 5% 7L~

długu państ. . t 4 % %  65 .—  
4%  57—  
3 % % 5 0 .f0  
3 %  —
2 % % 5 4 —  
2%%|S-óO 
2%  43—
1 % % 3 7 —  
5%  71.—  
4 % % 6 5 —  
4%  57—

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej Auslryi . 87.75 
W y ż. Aust. i Salcb. 84.25
C z e c h .......................  86  25
M o ra w ii................... 87.25
S z l a s k a ...................87.—
S ly r y i ........................87.75
T y r o l u ................... 89—
Kar., Krainy i W yb. 85.50 
W ę g i e r ................... 75_____

P m .c z . do los. obi. 
daw. d ługu państ. 
z  proc. w  kraju

(Tlto. z procent, 
za granicą ,

as
O 0.1

95.
17.
71.
66.
58.
51.

55.
49.
43.
37.
71.
66.
58.

88.
84.
86.
87.
87.
88. 
90. 
87. 
75 50

pien.
/B anału  Tern. . . 73.75 
J K roa cji i Sławonii 74 .— 
J G a l i c y i .....................73.50

7i klauzulą wylos. w  r. 1867 76 .—
Lomb. wen. poż. z r . 1859 93__

po G % 71 —
r 4%  57—

£ 7 7
(- O
& -o
kS
O et

O &  S

Dług Tyrolu 

D ług Salcburga/ 

Dług Krainy

3 % %  50.50 
3%  44—
2 % %  37—2%1%%30—

27—

tow
74
74
73
73,
71.
94.
71
58.
51
45
38.
31
28,

.50

.75

.50

2 . Stan oblig . doinestykaln.
Pu 3%  za 100  zł.i%2%%2%

1 Vk%

100
100
100

, 2 2 —  2 4 .- 
, 18—  2 0 .- 

17—  18 .- 
15—  16.- 

, 12—  14 .-

3 . A kcyc.
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 811.—  812.— 
Inst. kred. dla handlu po

200 zł. w . a......................  220.70. 220.90
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 500 z ł..............................   672—  674—
P ółn .kol.po  1000  z ł. m. k. 1880.— 1882.— 
T ow . kolei żel. państwa po 

200 zł. m .k. czyli 500 fr. 235.50 236.50 
Kol. Ces. Elżbiety pe200 zł.

mon. konw............................  153.25 153.75
P o łu d .-p ó łn .-n icm . kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 130.75 131—  
Kolei Cisy po 2 0 0z ł.m .k . 

po 140 zł. (7 0 % ) wpłaty 147—  — —  
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i central.-w łoskicj 
kolei żel. po 200  zł. w . a. 
czyli 500 fr. z  wplata
180 zł. ( 9 0 % ) ...................  270—  271.—

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw............................  217.50 218.—

Kol. Preszb. Tyrn. I. cmis.
po 200 zł. m. k ...................  59.— 60.—

dtto II. einis. poSOOzł.m.k. 117.—  j j g , —
Kolej Dustehradzka po
500 zł. m. k ........................  690__  700—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200  zł. m. k ........................  177.50 178—

Kol. Bern. Ross. z p ierw ­
szeństwem po 200  zł. 
mon. konw.......................... 198.—  205.—

pien. towar.
Kol. Grac. -K ófl. i T ow . 
górn. po 200 zł. w. a. . 157.—  159.— 

Austr. towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . . 430 .— 432. 

Lloyda w T rycśeic po
500 zł. m. k...................... 237—  239—

Mostu łańc. w  Peszcie po 
500 zł. m. k. . . . . . 400—  402—  

T ow . młyna par. w W ied.
po 500zł. w . a.................. 390.—  395—

Powrsz. austr. Tow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . 255—  260—  

U przywił. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a. 167.50 168.—

U. Listy zastaw ne.

(za 100 z ł.)  
R-.nl-.. f ctc l- I r -1857po5%  104.50 104.75 
narad J 101et- * 1857p o 5%  100.25 100.75 

w m k ) Pr7' cznaczone do
• (lo s . po 5%  . . 90.25 90.50

Ranku (n a  12 m. 5%  . — —  —  .—
naród. < przezn. do loso- 
w w . a. (w ania po 5%  . . 86.50 86.70
Gal. Tow . kred. w w. a. 
po 4 % .......................... 77.50 73.50

5 . O błigacyc z praw em  
pierw szeństw a.

Kolej Elżbiety po 5%  za
100 zł. m. k .............  96.30 97—
detto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w . a. . . . 97.75 98—

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. aust......................  91.—  91.25

Tow'. austr. kol. państwa
po 500 fr ....................... 129—  129.50

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 122.25 122.75 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 90—  90.50 
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 67.50 88—
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 81—  82—
T ow . i cg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k..........  90—  90.50
Lloyda za 100 zł. .  . . 93—  94—
Uprzyw. czeska kol. zacli. 

po 300 zł. w . a. (w  sre ­
b rze) za 100 z ł ..........  97.50 97.75

Polud. półn. kolej kom, po
5%  za 100 z ł .............  77.50 78—

G rac. KOflach. kol. i Tow . 
gór. po 400 zł. w.a. (1000fr .)— .— — .—

G. Losy.
Inst. kred. dla handlu po

100 z ł. w . a.......................
Tow . żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k..........................
Póż. Trye. po 100 zl. m. k.

,, ri po 50 zł. m. k. 
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a..........................
Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salina „ 40 „ „
Palficgo * 40 „  „
Clarego „  49 „ „
St. Genois „  40 „ „
W indiscbgratza 20 zł. „ 
Waldsteina 20 „
Keglevicba 10 „

pien. towar 
(za sztukę)

135.70 135.95

99:75 103.25 
121.50 1 2 2 ."  

51.75 52.25

36.50 
95—  
37.2 i
38.50 
3 'i ,—
36.75
21.75
23.75 
17—

37.—
96. "
37.76
39.—
36-56
37 .—
22.2*5
24.
17 .2 '

W e k sle .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol — .—  — .—
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 97.10 97.26
Berlin za 100 tal........ — .—  — —
W rocław  za 100 tal. . . — .—  — .—
Frankfurt za lOOzł. w. p.-n. 97.29 97.30 
Genua za 100 lir. piem. . — —  — .—
Hamburg za 100 M. B. . . 86.10 86.26
Lipsk za 100 tal........ — .— — .—
Liwurna za 100 lir. tosk. — . —
Londyn za 10 ft. szt. . . 115—  115.16
Lugdun za 100 fr. . . . --------— .—
Medyolan za 100 lir. w ł. — —  -  .—
Marsylia za 100 fr. . . .  — ,— — —
Paryż za 100 fr. . . . .  45.45 45.6 *
Praga za 100 zł. w . a. . — .—  — .—
Tryest za 100 zł. w. a. . — .—■ — .—■
W cnecya  za lOOzł. w . a. . — —  — .—

(3.1 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast, w oł- 16.25 —  — 
Konstantynopol za 100 piast. tur. — .—

Dukały ces. men. .
dlto. pełnej wagi 

K o r o n a ...................
201'rankówka . . .
Rosyjski imperyal . 
Talar związkowy . 
Srebro . . . . . .

K u r s  z ł o t n .
5 .5 1 %  5.524 2 
5 .5 1%  5 .ó2 ‘ ,  

15.75 15.80
9.23 9.25
9.50 9.52
1.71%  1.72 

. 114.35 114.65
Kurs korony w e . k. kasach 13 zl. 50 c*

Odpowiedz ia lny  Redaktor  A d o l f  l l u d y ń s k i . Z  c. U. galic. drukarni rządowej.


